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odznaczany krzyżem  zasłu g i, oraz m edalem  w ojskow ym  (za w ojną). 
Zmarł w dniu 10 kwietnia rb. p o  ciężkiej csiorobic p rzeżyw szy  lat 40 .

Wyprowadzenie zwłok ze szpitala na Pekinie na cm entarz w Sielcu, 
odbędzie się w dniu 12 kw ietn ia rb. o godz. 4-ej po pot., na które to obrzędy 
zapraszają krewnych i znajomych

Koledzy z Wydziału Śledczego w Sosnowcu.

Przesilenie rządowe trwa.

ETYL I 1 J L E P S Z E
wódki i likiery

WARSZAWA, 11. 4. (wr.) Godz. 
10 wiecz. W daiszym ciągu wielkie 
trudności nastręcza wybór osoby 
prensjera. W ostatniej chwili infor­
mują nas, że misja utworzenia gabi­
netu ma być poruczona pos. P a ł­
kowi. Osoba bowiem ministra Swi- 
talskiego jest w sporze pomiędzy p. 
prezydentem Rzplitej a marszałkiem 
Piłsudskim.

P. prezydent podziela pogląd, i i  
nie należy tworzyć gabinetu »silnej 
ręki»« czego wyrazem byłaby o s o ­
ba p. Switalskiego. Dotychczas nie 
odbyła się jeszcze konferencja w tych 
sprawach. Nie jest rzeczą wyklu­
czoną, że dziś jeszcze rząd będzie 
utworzony.

WARSZAWA, godz. 12 w nocy. 
Dziś w godzinach wieczornych p. 
prezydent Rzplitej odbył konferencję 
z prezesem rady ministrów Bartlem 
I p. marsz. Piłsudskim. Konferencja 
trwała 5 i pół godziny i nie dała 
żadnych pozytywnych wyników. Acz­
kolwiek nie "wydano oficjalnego ko­
munikatu, jednak panuje przekona­
nie, że szanse p. Switalskiego są 
słabe, ponieważ sfery gospodarcze 
uważają go za nieodpowiedniego na 
szefa rządu w obecnych warunkach.

Natomiast silnie wysuwana jest 
kandydatura na premiera pos. P a t­
ka i gen. Sosnkowskiego.

Podobno p. Bartel po konferencji 
zdecydował się zostać w gabinecie.

Najlepiej n im  smakują
wódki i wina krajowe

Stefana Genell i S-ki
JWarszawa.
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Pola Negri rozwodzi się
z księciem Mdivani.

Burzliwa scena małżeńska w zamku artystki.

Prezydent Hoover o serdecznych stosunkach
Ameryki i Polski.

, WASZYNGTON, 11.4. Poseł pol­
ski w Waszvngtonie Filipowicz był 
wczoraj przyjęty na uroczystej au­
diencji w Białym Domu, gdzie wrę­
czył prezydentowi Hooverowi listy 
uwierzytelniające.

W mowie swojej, która widocz­
nie wywarła na Hooverze duże 
wrażenie, poseł polski podkreślił za - 
stugi Hoovera dla Polski tak w cza­

sie wojny, jak i w pierwszym okre­
sie powojennym.

W odpowiedzi zaznaczył prezy­
dent Stanów Zjednoczonych, iż ma 
nadzieję, że układ, nad którym o- 
becnie foczą się rokowania, wpro­
wadzi między Polską a Stanami 
Zjednoczonemi na długi okres ser­
deczne stosunki, dzisiaj już zresztą 
wiążące oba państwa.

PARYŻ, 11. 4. Prawdziwą sen* 
sacją dla sfer towarzyskich i filmo­
wych Paryża je3t wiadomość, iż 
słynna gwiazda ekranu Pola Negri 
wniosła skargę rozwodową prze­
ciwko mężowi swemu, księciu S er­
giuszowi Mdivani.

Już od szeregu tydodnl pomię­
dzy małżeństwem rozpoczęły się 
niesnaski, które ostatnio doprowa­
dziły do burzliwej sceny w zamku

Poll Negri w Serincourt pod Pa­
ryżem. .

Ostatecznie księżna Mdivani ka­
zała małżonkowi spakować rzeczy 
i opuścić zamek. Książe udał się 
do Paryża, a Pola Negri wyjechała 
sam a na wywczasy świąteczne do 
Nicei.

Widocznie do zgody nie przyszło, 
albowiem Pola Negri wniosła skar­
gę rozwodową.

Służąca spaliła w piecu swe nieślubne
dziecko.*

Zmiany na wyższych stanowiskach.

ŁODZ, 11. 4. W dniu wczoraj­
szym Piotrków był widownią wstrzą­
sającego zaiścia. 20 letnia służąca, 
Marjanna Dębicka, spaliła swoje 
nieślubne dziecko w piecu.

Chlebodawczynl jej p o c z u ł a  
straszny swąd i gdy otworzyła piec, 
dostrzegła iuż zwęglone zwłoki no­
worodka. Dębicka została niezwłocz­
nie aresztowana.

WARSZAWA, 11. 4. (wł.) W 
Związku z przedłużającym się poby­
tem w Warszawie pos. Patka, kie­
rownictwo poselstwa w Mo3kle zo- 
siało  czasowo powierzone charge 

tdaffers p. Zielezińskiemu.
W związku z mającemi nastąpić

zmianami ma sie podać do dymisji 
wiceminister poczt i telegrafów Do­
browolski, a jego miejsce ma zająć 
dyr. Frączkowskl.

Dowiadujemy się, żehr. Aleksan­
der Skrzyński ma powrócić do 
czynnej służby dyplomatycznej.

99Schwytano szajkę „usypiaczy
w pociągu kolejowym Łódź — Piotrków.

Uśpili kupca I zrabowali mu portfel z 15.000 złotych.

Postrzelenie policjanta przez bandytów
w Sochaczewie.

„ SOCHACZEW , 11. 4. Nocy n- 
bieglej dokonano w Sochaczewie 
zuchwałego włamania do lokalu u- 
• rzędu pocztowego. Zawiadomiona 
o wypadku poljcia wszczęła natych­
miast energiczny pościg, rozsyłając 
na wszystkie strony patrole.

Jeden z patrolów skierował się w 
stronę dworca, gdzie przed podjaz­
dem zauważono dwóch jakichś po­
dejrzanych drabów.

Gdy post. Piotr Walczak zbliżył 
się do nich, pragnąc ich wylegity­
mować, nieznajomi dobyli rewolwe­
rów i da! i w stronę policjanta 6 
strzałów.

Kule ciężko raniły posterunkowe 
go Walczaka, który upadł zalewając 
się krwią, . .rs* w u

L i i i  stu i  i  i l  , i .  i.  Ł

Złoczyńcy, mimo natychmiasto­
wego pościgu zbiegli, ostrzeliwując 
się gęsto.

Post. Walczaka przewieziono w 
stanie beznadziejnym do szpitala 
miejscowego.

Dochodzenie dalsze trwa.

O polskie kolonje. ,
WARSZAWA, 11. 4. (wł.). O rga­

nizacje polskiej ekspanzj! morskiejj 
wszczęły akcję, celem przyznania, 
Polsce mandatów kolonialnych. O r­
gan,. >cje te wystąpią z petycją do 
ligi naredów na najbliższej sesji. 
Już od dziś zbierane są  w tyra celu 

■.podpisy c K : 1  v •’
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ŁODZ, 11. 4. W dniu dzisiej­
szym poiicja łódzka już po raz dru­
gi w tym t y g o d n i u  zlikwi­
dowała drugą, grasującą na szlaku 
kolejowym pomiędzy Łodzią i P io­
trkowem bandę usypiaczy.

Do idącego w kierunku Piór­
kowa pociągu wsiadło dwuch ele­
gancko ubranych młodzieńców, któ­
rzy przy pomocy specjalnych p a­
pierosów uśpili jadącego tym po­
ciągiem kupca łódzkiego. Nusyna 
a następnie zabrali mu portfel z 
15.000 zł. Na jednym z przystan­

ków do przedziału tego wszedł kon­
duktor, który zauważył śpiącego 
kupca i pootwierane walizy.

Zaalarmowana niezwłocznie po­
licja podjęła dochodzenie, kióre wy­
kryło obu złodziei w jednym z 

: przedziałów 111 klasy, dokąd po o- 
kradzeniu kupca obaj się przenieśli. 
Ze w -lędu na toczące się śledziwo, 
nazwi-sita ich nie zostały podane 
do wiadomości, w każdym razie 
jest to szajka usypiaczy, któiej kil­
ku członków operuje również na 

-haku pomiędzy Łodzią a Warszawą.

Dekorowanie kolejarzy 
i pocztowców.

WARSZAWA, 11. 4. (wł.) Deko­
rowanie kolejarzy i pocztowców, 
które miało się odbyć 14 bmjj zostało 
odłożone do niedzieli 21 bm.

^  ^  j. l . i

Rejestracja cudzoziemców.
WARSZAWA, 11. 4. (wł.). Mi- 

nlsterjum spraw wewnętrznych wy­
dało zarządzenie, eby urzędy staro­
ścińskie rozpoczęły rejestrację cu­
dzoziemców.
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Koherencja rumuńsko sewieG- 
ka nie drsżla do skutku.

BUKARESZT.. 11. 4 (wł.) Przy. 
gotowania, dotyczące konferencji 
lumi ńsko sowieckiej zostały ze stro 
ny Rumunii ukończone. Konferenc'a 
która miaia się odbyć 24 marca 
została odroczona wskutek wvlewu 
Dniestru. W wyniku korespondencji 
między Rumunią i Sowietami usta­
lono drugi termin konferencji na 8 
kwietnia br. Delegacja rosyjska nie 
przybyła jednak. Fakt ten należy 
przypisać ciężkiej sytuacji na Ukra­
inie temwięcej, że członkiem dele- 
gacii był komendant wojsk ukraiń­
skich Seplewskii.

Konferencja rozbrojeniowa
w Genewie.

LONDYN, U. 4. (wł.) W dniu 
jutrzejszym wyjeżdża do Genewy 
główny delegat angielski w lidze 
narodów lord Cushendun, celem 
wzięcia udziału w wyznaczonem na 
dzień 15 bm. posiedzeniu przygoto­
wawczej komisji rozbrojeniowej. W 
konferencji weźmie udział 24 państw 
w tej liczbie 5 państwa, nie należące 
do ligi a mianowicie St. Zjednoczo­
ne, Turcja i Rosja.

Ryzykowna operacja
na własnej krtani.

Ocalił się od uduszenia — 
umiera z  zakażenia.

BERLIN 11. 4. Robotnik Jorgena 
w Kopenhadze przeczytał w dzien­
nikach wiadomość, że pewien lekarz 
wiedeński uratował swego przy­
jaciela przez przecięcie mu gardła 
scyzorykiem.

Tegoż dnia wieczorem utkwił 
Jórgensowi kawałek chleba w prze­
łyku, tak, że robotnik począł się 
dusić.

W ostatniej chwili przypomniał 
sobie czytane rano doniesienie i
bez namysłu odważnem cięciem 
scyzoryka przeciął sobie krtań. Jdr- 
gens uratował się wprawdzie przed 
śmiercią z uduszenia, ale wałczy 
obecnie ze śm.ercią wskutek za­
każenia krwi.

Lekarze wątpią, czy uda się go 
.•Tym ać przy życiu

Pijak i wyrodny syn
b iją cy  s w ą  m a tk ę  

własnoręcznie się zasztyletował.
WARSZAWA, 11. 4 Zamiesz­

kały przy ul. Dzielnej 37 w War­
szawie, handlarz uliczny, 26-letni Jan 
Bajgier, był nałogowym pijakiem I 
awanturnikiem. Bajgier wszczy­
nał w domu ciągłe sprzeczki i n- 
warilury, przyczem często b ił matkę 
swą, 58 letnią Mariannę. Wczoraj 
awanturniczy handlarz znowu up ił 
się, a gdy powrócił do domu, zwy­
czajem swym pobił dotkliwie mat­
kę. Gdy żona Bajgiera zwróciła u- 
wagę mężowi, ten zaczął płakać, po­
czerń schwycił nóż i zadał nim so­
bie cios w klatkę piersiową, w o- 
kolicę serca. Lekarz pogotowia ka ­
sy chorych, stwierdziwszy ciężki 
stan desperata, przewiózł go do 
szpitala Dz. Jezus, gdzie awantur­
nik życie zakończył. Zaznaczyć na­
leży, że w lecie r. ub. Bajgier iu t 
raz targnął się na życie, również 
zadając sobie cios nożem w piersi, 
lecz wówczas wyleczono go.

Z îów chmurno i mglisto.
Dziś: Pogoda przeważnie chmur- 

s:a, mglista, z rozpogodzeniami głów­
nie na północy kraju. Chłodna z 
nocnemi przymrozkami. Słabe wia­
try z kierunków wschodnich.

REKLAMA 
jest dźwignią handlul

CO DALEJ?
„Kurjer Wileński" zamieścił 

artykuł prezesa rady ministrów 
prof. Kazimierza Bartla na te 
mai jego wrażeń jako członka 
sejmu i człowieka, który współ­
pracował z sejmem niemai od 
początku niepodległości.

Pan premier Bartel ujemnie 
ocenia działalność sejmu na 
podstawie swojej praktyki po­
selskiej za drugiego sejmu i za 
kierownictwa ministerjum kolei 
w czasie istnienia sejmu usta­
wodawczego. Dowodem tej 
ujemnej działalności je^t także 
ostatni wypadek z byłym mi­
nistrem Czechowiczem, który 
w artykule p. premjera Bartla 
znajduje całkowite potępienie.

Jako członek rządu po wy­
padkach majowych p. premier 
stale wysuwa koncepcję, któ- 
raby umożliwiła współpracę 
rządu z sejmem.

Jednak, niestety, metody je­
go postępowania w tym kie­
runku nie spotkały się ze zro­
zumieniem przywódców opo­
zycji.

Pan premier Bartel przy­
puszcza w końcu, że jeżeliby 
również i czynniki pozasejmo- 
we doszły do wniosku, że kon­
cepcja premjera Bartla współ­
pracy rządu z sejmem w dal­
szym ciągu jest nierealną, to 
Jako człowiek, zżyty z tą kon­
cepcją, nie mógłby pozostawać 
w rządzie.

Ten ostatni zwrot w arty­
kule p. premjera kłóci się nie­
co z wiadomościami, powta­
rzanemu od kilku tygodni, przez 
całą prasę polską o stanow- 
czem ustąpieniu p. premjera, 
który czuje się mocno wyczer­
panym intensywną pracą ostat­
nich lat.

Oczywiście o swych zamia­
rach najlepiej jest uświadomio­
ny sam p. premjer. I skoro on 
twierdzi, że nie mógłby pozo­
stawać w rządzie wówczas, 
gdyby czynniki pozasejmowe 
doszły do wniosku, że współ­
praca rządu z sejmem jest nie­
możliwa, to z tego wnosić na­
leży, że czynniki te, oprócz 
marszałka Piłsudskiego, nie 
wypowiedziały ostatniego sło­
wa w sprawie swego stosunku 
do sejmu.

Artykuł więc p. premjera 
Bartia nie rozproszył ciemnoś­
ci, które panują na horyzoncie 
wewnętrznej polityki państwa i 
pozwala w dalszym ciągu snuć 
najróżnorodniejsze domysły na 
temat rozwikłania sytuacji, któ­
ra po artykule marsz. Piłsud­
skiego stała się mocno zagad­
kową.

Zdaniem naszem przesilenie 
obecne może mieć 3 rozwiąza­
nia: 1) rozwiązanie sejmu i o- 
głoszenie dyktatury; 2) roz­
wiązanie sejmu, wprowadzenie 
nowej konstytucji i zarządzenie 
wyborów na zasadzie nowej 
ordynacji wyborczej i 3) pozo­
stawienie sejmu i ustąpienie 
całego rządu, nie wyłączając 
marsz. Piłsudskiego.

Oczywiście decyzja spo

czywa dziś całkowicie w rę­
kach p. prezydenta Rzpłitej i 
marsz. Piłsudskiego. Im prę­
dzej decyzja ta zapadnie, tern 
lepiej, niepewność bowiem sy­
tuacji wytwarza bowiem atmo­
sferę, w której dochodzi do 
głosu... czarna giełda i wsze­
lakiego rodzaju brudna speku­
lacja.

Dziś—jutro, dziś—jutro, jak

to czytamy w nagłówkach de 
pesz i artykułów wprowadza 
jeszcze większy chaos, a tego 
trzeba za wszelką cenę un kać.

Przypuszczamy, że osoby, 
mające dzisiaj decydujący głos 
w sprawie, o której mowa, 
wiedzą dobrze, dokąd ctażą 
Pocóż tedy zwlekać z og ło­
szeniem decyzji?...

(r.)

Postęp techniczny
jako postulat rozwoju gospodarczego Kraju

Po zjeździć inżynierów'-mechaników polskich.
Rozwój gospodarczy każdego 

kram jest ściśle uzależniony od je­
go postępu technicznego. Dotyczy to 
w niemniejszej mierze Polski, która 
pomimo szeregu przeszkód, a w 
pierwszym rzędzie braku odpowied­
nich kapitałów, nieustannie zmieiza 
do oparcia swych warsztatów pra­
cy na racjonalnych podstawach i 
przystosowania tch do nowej kon- 
junktury, wytworzonej dopiero od lat 
dziesięciu.

Z  tego stanowiska oceniając spra­
wę, należy uznać, iż zakończony o- 
statnio w Warszawie czterodniowy 
zjazd inżynierów mechaników pol­
skich oznacza poważny krok na­
przód na drodze kooperacji życia 
gospodarczego z twórczością tech­
niczną.

W pierwszym rzędzie zjazd zajął 
się sprawą usamodzielnieniajsię Pol­
ski w dziedzinie wytwarzania ma* 
terjałów dla przemysłu, oraz sprawą 
rozwinięcia intensywnej działalności 
w dziedzinie twórczo konstrukcyjnej 
W tym zakresie zwrocono uwagę 
na naglącą potrzebę stworzenia u 
nas przemysłu wytwarzającego l 
przerabiającego aluminium, wycho­
dząc z założenia, że posiada on do­
niosłe znaczenie ze względu na nie­
zależność gospodarczą 1 sprawę o- 
brony państwa, jakoteż ze względu 
na rozwój techniki rodzimej.

Kwestją pierwszorzędnej wagi 
Jest również uruchomienie w kraju 
wytwórni turbin parowych jako waż­
nego działu produkcji maszynowej.

Prof. Czochralski podniósł nie­
zmiernie doniosłe znaczenie glinu, 
bez którego żadna nowoczesna kon­
strukcja obejść się nie może, wska­
zując na konieczność utworzenia w 
Polsce fabryki glinu. Wreszcie do­
dał, iż warunkom polskim najbar­
dziej odpowiada Iinja t. zw. prze­
mysłu średniego, którego zadaniem 
jest wyzyskanie bogactw natural­
nych obok tworzenia przemysłu,

któryby zaspokajał zapotrzebowanie 
naszego rynku wewnętrznego.

Zwrócono też uwagę na koniecz 
ność badań w celu wytwarzania ma 
terjałów zastępczych, co pozostaje 
w związku z brakiem wielu surow 
Ców w kraju.

Dalszym krokiem w tym kierun­
ku winna być emancypacja w za­
kresie konstrukcji, niezmiernie waż­
na nietylko ze względu na ugrun 
towanie podstaw przemysłu, ale 1 
dla zadośćuczynienia słusznym am­
bicjom państwowym.

Dodajmy, że niemniej ważną 
sprawą jest emancypacja życia go* 
spodarezego z pod wpływów ob­
cych sił technicznych, zwłaszcza, żt 
zapotrzebowanie na siły techniczne 
w Polsce ma charakter stały, że, 
chcąc utrzymać kraj na -poziomu 
konkurencyjności gospodarczej i o- 
bronnej, stoimy przed konieczno­
ścią rozbudowy szeregu warszta­
tów przemysłowych prywatnych 
komunalnych, a co za tern idzie 
większego zapotrzebowania na s ił) 
techniczne. Pod tym względem sy 
tuacja w Polsce przedstawia sir 
niepomyślnie.

Jak dowodzi dyrektor departa­
mentu w min. przemysłu i  handlj 
p. J. Kożuchowski — do naszegt 
aparatu technicznego wprowadzam) 
mniej nowych s ił z wyższem wy­
kształceniem lechnicznem, niż wy 
noszą nasze potrzeby gospodarcze 
nie mówiąc o brakach w zakresie 
średniego i niższego wykształcę ni* 
zawodowego. Obecny stan zdaniem 
p. Kożuchowskiego — zagraża bez­
pieczeństwu państwa, stawia poft 
znakiem zapytania zdolność konku 
rencyjną przemysłu i uderza w pod­
stawę rozwoju naukowej myśli tecb- 
nicznej w Polsce. Za lat bowiem II 
staniemy, przed koniecznością im 
portowania dyplomowanych cudzo­
ziemców do naszych kopaini 
fabryk.

M. G.

Jeszcze o zakładzie wychowawczyni w Herbach
C zy tam już wszystko w porządku?

Nie tak dawno zamieściliśmy ob­
szerny artykuł o nieporządkach w 
zakładzie wychowawczym w Her­
bach, utrzymywanym przez komitet 
społeczny wojewódzki z funduszów 
samorządów powiatowych i miej­
skich. Następnie powtórzyliśmy za 
•Głosem Prawdy* wyjaśnienie za­
rządu komitetu społecznego, który 
twierdził, że żadna z komisyj (a było 
ich kilka) nie stwierdziła nadużyć, 
ani nieporządków w zakładzie herb- 
skim.

A jednak... Posłuchajmy.
Przed rokiem jeden zrobotmkótf 

walcowni hr. Renarda w Sosnowej 
oddał swego 10 letniego synka, któr’ 
mu stale uciekał z domu, do zak<a 
du wychowawczego w Herbacit 
Wyekwipował go należycie: sprawi 
mu buty, palto, ubranko i odwiózł 
Za utrzymanie płacił część, reszt 
dopłacało miasto.

Przed Wielkanocą zarząd zakł adq 
zawiadomił ojca chłopca, że sy<



Rabunek i zgwałcenie kobiety
w lesSe pod Sączowem.

Bandyta na rowerze i z rewolwerem w ręku dopuści! się
ohydnego czynu.

Jego jest chory ł leży w szpitalu. 
Pierwszego dnia świąt Jedzle tedy 
ów robotnik do Częstochowy I do­
wiaduje się: że syn już od tygodnia 
wyszedł ze szpitala. Idzie tedy do 
zakładu i na korytarzu spotyka 
swoje dziecko, ubrane w jakiś łach, 
Imitujący palto, na nogach strzępy 
wełnianych pończoch, koszula brud­
na, spodnie bez guzików, podwią­
zane związanemi kawałkami sznurka. 
Pięty chłopca poranione, gdyż buciki 
miał za ciasne, a przytem jeden mu 
skradziono. Chłopiec był zawszony.

Fakl powyższy bez wszelkich ko­
mentarzy podajemy do wiadomości 
komitetu społecznego wojewódzkiego

K R O N I K A .
KALENDARZYK.

< wiecie i \ Dziś; Wiktora
I Jutro: Hermer.egilda 
i Wschód słońca 4.48 

Piqlek |  Zachód . 18.26

R A D I O .
K A T O W i C E .

Piątek 12 — kwietnia.
11.86 Sygnał czasu z obserwatorium  

astronomicznego w Warszawie, hejnat z 
y/iety mariackiej w Krakowie, oraz kom, 
toin.-meteorologiczny z Warszawy.

15.45 Komunikaty polskich związków 
Krzeszen gospodarczych wei. śląskieero.

16,— Koncert płyt gramofonowych.
17,— Wykład historii Polski.
17,28 Odczy pt. „Z wędrówek po wię­

zieniach wileńskich*. Transmis:a z Wilna.
17,65 Transmisja koncertu popołudnio­

w ego z Warszawy.
18.50 Rozmaitości, poczem zapowiedź 

programu na dzień następny. »
19,10 Odczyt pt. „Zasady nowego p o l­

sk iego p '  stępowania karnego — II*.
19.45 Komunikat sportowy.
19.86 Sygnał czasu z obserwator:urn 

astronomicznego w Warszawie".
20,— fogadanka muzyczna z Warszawy
20,15 transmisja koncertu z filharmonii 

warszawskiej.
22,00 Transmisja komunikatu loin czo 

meteorologicznego i PaT. t. Warszawy.
22.50 Skrzynka pocztowa w j ę z y k u  

francuski i'.

Co wyświetlają kina:
Kino „Uciecha" »BURZA«. 
Kino „Wawel* »GAŁGANIARZ 

PARYSKI*.
Kino „Sfinks* »M A 8  K A 

Ś M I E C H  U«.

Tcair w Katowicach
Sobota, dnia 15 bm.: »jej Tan 

cerz« o godz. 7 20.

Z Kielc.

Zjadz rzemieślników
żydów w Kielcach.

W 'związku z wyborami do izby 
rzemieślniczej odbył się w Kielcach 
zjazd rzemieślników żydów z całe­
go województwa.

Obradom przewodniczył p. Gold- 
szajder z Kielc, asesorowaii p. p.: 
Zylbersztag z Sosnowca i Goiberg 
z Częstochowy, sekretarzował p. 
Blum z Olkusza.

W zjeździe wziął udział komisarz 
wyborczy dr. Axentowicz.

Tematem obrad były sprawy po­
działu mandatów na poszczególne 
Obwody.

W myśl porozumienia centralnych 
władz rzemieślniczych 24 mandaty 
do izby rzemieślniczej kieleckiej zo­
stały podzielone w ten sposób, że 
rzemieślnicy chrześcianle otrzymają 
15 mandatów, a rzemieślnicy żydzi 
9 mandatów.

Zebrani zaakceptowali len po­
dział, a 9 mandatów rozdzielono na 
poszczególne miasta województwa 
w sposób następujący: Kielce — 5 
mandaty, a Sosnowiec, Radom, Bę­
dzin. Czeladź. Częstochowa i Olkusz 
otrzymają po jednym mandacie.

W końcu postanowiono opodat 
/kować wszystkie stowarzyszenia rze-

Onegdaj w iesie pod Sączowem 
miał miejsce niesłychany wprost wy­
padek napadu bandyckiego i zgwał­
cenie kobiety.

Dwie mieszkanki Sączowa gmi­
ny Łosień, pow. będzińskiego

Antonina Łukasikówna i Zofja 
Z agajew ska

wracały z miasta do domu.
Kiedy znalazły się obie w lesie, 

niedaleko Sączowa, nadjechał
na row erze

Jakiś osobnik.
Zrównawszy się z kobietami o- 

eobnik ów zeskoczył z roweru i gro­
żąc rewolwerem zatrzymał obie wieś­
niaczki, poczem zażądał

wydania pieniędzy.
Wystraszone kobiety oddały na­

pastnikowi posiadane przy sobie 
pieniądze w sumie

16 zł. 80  gr.
Lup len widocznie nie zadowolił 

bandyty.
Kazał on Zagajowskiei stać spo­

kojnie, a sam rzucił się na Łukasi- 
kównę, przewrócił na ziemię i

mieślnicze aa koszt wyborów po 
15 złotych.

( k ) Likwidacja gim nazjów. 
Sejmik jędrzejowski ma zamiar 
zamknąć gimnazjum koedukacyjne 
w Jędrzejowie, sejmik zaś włosz- 
czowski ma zlikwidować gimnazlum 
w Szczekocinach. Zamiast gimnazjum 
m a p o w s t a ć  w Jędrzejo­
wie szkoła rolniczo - handlowa. 
Zdaje się jednak rzeczą b. pożądaną, 
by powstała łam szkoła rolniczo- 
przemysłowa, handlowych szkół ma­
my bowiem w Polsce aż nadto, 
tymczasem brak szkół przemysło­
wych daje się wielce odczuwać.

(k) Hojny dar. Zmarły w tych 
dniach ś. p. Gabrjel Krasiński, wła­
ściciel majątków Janichów i Klono­
wo w pow opoczyńskim, obszaru 
1000 morgów, zapisał oba majątki, 
wartości półtora miljona złotych 
krakowskiej akademii umiejętności.

(k) Sam obójstw o. W miesz­
kaniu swem przy ul. Prostej nie­
jaka Brela Józefa, lat 39, panna, 
otruła się esencją. Przyczyną sa­
mobójstwa był zawód miłosny.

(k) Katastrofa autobusowa. 
Dnia 9 b. m. o godz. 9 autobus, 
prowadzony przez szofera Kosiarę 
Stefana, na szosie Kielce — Ło­
puszno, we wsi Snockowice, teiże 
gminy, pow. kieleckiego, wjechał 
w przydrożny rów i wywrócił się. 
Z pośród 13 pasażerów 5 osoby 
odniosły ciężkie rany 4 zaś osoby 
lżeisze, a ponadto i szofer oniósł 
ciężkie rany. Samochód uległ strza­
skaniu. Ciężej rannych, po udziele­
niu pierwszej pomocy lekarskiej 
przez lekarza sejmiku powiatowego 
dra Jokla, odstawiono do spitala 
Sw. Aleksandra w Kielcach. W pier- 
wiastkowem dochodzeniu ustalono, 
Iż szofer był pijany.

rewolweru, a następnie pod grozą 
śmierci

dokonał ohydnego czynu,
poczem wskoczył na rower i 

spokojnie odjechał.
Nieszczęśliwe kobiety, zanim zdo­

łały się zorjentować w tern, co za­
szło, straciły już napastnika z oczu.

Natychmiast po przybyciu do S ą ­
czowa zawiadomiono o wypadku 
posterunek policji.

Zarządzony przez policję pościg 
nie dał

żadnego rezultatu.
Łukasikównę, po udzieleniu jej 

pomocy lekarskiej, pozostawiono na 
kuracji w domu.

Jak można przypuszczać, napad 
był z góry

upianowany.
Łukasikówna i Zagajowska bo­

wiem są przekupkami nabiału i co­
dziennie odbywają drogę

z  Sączow a do Będzina.
Prawdopodobnie napastnik przy­

puszczał, że mają one przy sobie
w iększą gotów kę.

(k) P rzyw łaszczen ie i kra­
dzież. Zbigniewowi Wolniewiczowl 
w Kielcach przy ul. Starowarszaw- 
skiej nr. 57, niejaki' Lubież Jan za­
brał 2 mundury, parę spodni i czap­
kę ogólnej wartości 100 zł.

Z niezamkniętego mieszkania 
Telelł Antoniny, przyul.Koziej n r .lt  
w Kielcach skradziono 52 zŁ

Z Sosnowca.
(s) Z zarządu miasta. Na o-

statniem posiedzeniu zarządu miasta 
zatwierdzono kilka planów budo­
wlanych oraz przyznano 2.000 zł. 
subsydium na założenie świetlic w 
szkołach powszechnych.

(s) O sobiste. Kierownik pań- 
etwowego urzędu pośrednictwa pra­
cy w Sosnowcu p. A. Gawroński 
wyjechał na Górny Śląsk, gdzie z 
ramienia władz centralnych dokona 
wizytacji miejscowych urzędów po­
średnictwa pracy.

(s) M iędzym iastowy m ecz sza ­
chow y Sosnow iec — Będzin. W 
niedzielę, dnia 14 bm., o godz. 3 ej 
p. p. odbędzie się w sosnowieckim 
klubie szachistów przy ul. Targo­
wej 17 (restauracja p. Fryda) mecz 
szachowy między reprezentacją So  
anowca i Będzina.

Z ramienia m. Sosnowca biorą 
udział: prof Zawadzki, B-cia Jasny, 
inż. Philips, dr. Szeniawski i Kimel- 
man, rezerwa inż. Krawczyk.

Barw Będzina bronić będą: Gold­
mine, Redlić, Zylberberg, Szweicer, 
Preger i Feder.

Ze względu na wysoki poziom 
gry tutejszych szachistów mecz ten 
wzbudził wielkie zainteresowanie I 
należy oczekiwać niebywałego p o­

godzenia.r-o> .. .

(s) Z w alnego zeb ra n ia  zw ią ­
zku kupców żydowskich. Przed 
niedawnym czasem pisaliśmy, że 
nowa grupa malkosentów, człon­
ków związku kupców żydowskich w 
Sosnowcu, zebrała szereg podpisów 
żądając zwołania walnego zebrania.

W tych dniach zarząd związku 
złożył swą dymisję i zwołał walne 
ze bran :e.

Zebraniu przewodniczył p. Lu­
belski, asesorowaii pp: Fiirsfenberg 
t Zimnowoda, sekretarzował p. Ke­
nig sberg.

Dotychczasowy prezes zarządu 
p. Kabak złożył oświadczenie, p o ­
dające motywy ustąpienie zarządu.

Po długiej dyskusji z e b r a n i  
przystąpili do nowego wyboru za 
rządu.

Większością głosów zostali wy­
brani pp: Kwiatek, Reiner, Juden- 
herc, Lubebki, Fiirstenberg i Kabak, 
a jako zastępcy weszli pp: Abram- 
czyk, Katz, Binder i Saper.

(s) C iekawy odczyt. W dniu 
15 kwietnia br., tj. w najbliższą s o ­
botę staraniem sekcji propagando­
wej sosnowieckiego oddziału PZZP 
P i H wygłoszony zostanie odczyt 
p. t. »Związek zawodowy, jako 
czynnik ku!tury« przez p. Bronisła­
wa Góreckiego.

Obecny rozwój życia związko­
wego szczególnie w ośrodkach bar­
dziej uprzemysłowionych nasuwa 
niewątpliwie każdemu interesującemu 
się ruchem zawodowym pracowni­
kowi szereg pytań, na które znaj­
dzie wyczerpującą odpowiedź w re­
feracie Br. Góreckiego. To też nie 
wątpimy, że wszyscy skorzystają z 
nadarzającej się sposobności, aby 
zaznajomić się z aktualnym te 
matem odczytu.

Odczyt wygłoszony zostanie w 
sali PZZPP. i H. przy ul. Wat sza w- 
skiej 22 w Sosnowcu, I. p. Począ­
tek o godzinie 19-ej. Wstęp bez 
płatny.

(s) Zarząd gminy żyd ow ­
skiej z powodu nieporozumień z 
radą przy uchwaleniu budżetu zgło 
sił swą dymisję. Starostwo pole­
ciło zarządowi pełnić swe obowiąz­
ki do czasu wyboru nowego za 
rządu’

(s) Jajko w klubie m łodzieży  
im. m arsz. Piłsudskiego. W sali 
seminarium odbyła się uroczystość 
święconego jajka dla członków i 
zgromadzonych gości.

Przy biesiadnym stole zasiadło 
około 200 osób, ceremonii poświę­
cenia dokonał ks. kan. Raczyński, 
wygłaszając do obecnych okolicz­
nościowe przemówienie.

Następnie powitał gości prezes 
koła przyjaciół klubu dyr. Mazur.

Imieniem klubu powitał zebra­
nych prezes klubu A. Stypa, wzno­
sząc toast na cześć pierwszego 
marszałka Polski J. Piłsudskiego, 
poczem orkiestra klutm odegrała 
pierwszą Brygadę.

Po przemówieniu przedstawicieli 
władz miejscowych i pokrewnych 
klubowi organizacji wśród bardzo 
miłego 1 sympatycznego nastroju 
bawiono się przy dźwiękach mu­
zyki do 5 ej rano. Dodać należy 
iż najruchliwsza ta placówka d o­
brze organizuje wszelkie imprezy, 
dając swym członkom i sympa­
tykom godziwą rozrywkę.

(s) P ożar. W dniu 10 bm. wy­
buchł pożar w nreszkaniu Zgniłka 
Szulima. Wiejska 12. Wskutek nie­
ostrożnego obchodzenia się z o g ­
niem zapaliła się benzyna Pożar 
przed przybyciem straży ogniowej 
został zlokalizowany przez miesz 
kanców domu. Strat żadnych nie 
było. Lżejsze poparzenia odnieśli 
josek Zgniłek i Gitla oraz Josek 
Rajzman, których opatrzył felczer 
pow. kasy chorych i pozostawił w 
domu na kuracji.

P r e n u m e r u j c i e  
, ?E x p r e s  Z aąiębm "

usiłow ał ją zgw ałć ć.
Łukasikówna broniła się jak tył- Ohydny ten napad wywołał w 

ko mogła. spokojnej naogół okolicy przynębla-
Jednakże zbir począł ją bić kolbą Jące wrażenie.

, .̂ HLp. ......iiwiwiM iiiimpirrmrnwwiiaaaflW ^ill^b.

Przedsiębiorstwo Budowlane
JE R Z Y  SASKE i EDWARD TYGAN

K I E L C E
UL. DUŻA— HOTEL EUROPEJSKI

WYKONYWA: PRZYJMUJE;
projekty, kosztorysy, obliczenia at* - Przedsiębiorstwo wszelkie

jara tyczne konstrukcyj iel-betonowych — — roboty budowlane. —



Bieg okrężny
w Sosnowcu,

Komenda obwodu zw. strzele­
ckiego chcąc uświetnić uroczystość 
konstytucji 3 go maja urządza w 
;ym dniu bieg okrężny w Sosnow cu 

-którego długość trasy  będzie w y­
nosiła 5 kim. .

Regulamin biegu: Do biegu do­
puszczeni będą zawodnicy, zrzesze­
ni w organizacjach na terenie pow. 
będzińskiego po przedstawieniu z a ­
świadczenia lekarskiego o zdo lno­
ści do biegu.

Zawodnika obowiązuje: strój lek­
koatletyczny (koszulka, spodenki i 
pantofle) z naszyremi inicjałami o r­
ganizacji i numer naszyty na lewej 
piersi.

Zawodnik obowiązany jest p o d ­
porządkow ać się wszystkim zarzą­
dzeniom sędziów.

Nagrody ustala się, 3 nagrody 1 
2 dyplomy: 1) żeton złoty, 2) srebrny, 
3) bronzowy, 4 i 5 -ta nagroda 
dyplomy.

Pierw szą nagrodę otrzyma za ­
wodnik, który przybędzie pierwszy 
na metr; dalsze nagrody otrzymują 
zawodnicy, przebywający w kolej­
ności na metę.

Zgłoszenia zawodników przyj­
muje się do dnia 1 go maja 1929 
roku pocztą pod adresem  komendy 
obwodu zw. strzeleckiego w S o ­
snowcu, skrzynka pocztowa 109 lub 
koszary Traugutta, ul. Nowa we 
środy, piątki, i soboty od godz. 19 
do 21 — przy równoczesnem  z a łą ­
czeniu gr. 30 (można w znaczkach) 
wpisowego.

Zbiórka zawodników godz. 14 ta 
przed cukiernią w arszaw ską.

S tu ł  godz. 14.30
T rasa  przed cukiernią w arszaw ­

ską, 3 go maia — Wawel — Siele- 
cka — Narutowicza — Ludwika — 
1 go Maja — Sienkiewicza — P ił­
sudskiego — 3 go Maja. _

Meta vis a vis cukierni war­
szawskiej.

Wzdłuż trasy będą wystawione 
posterunki, które będą wskazywały 
chorągiewkami kierunek biegu.

Numery zawodnicy otrzym ają na 
statcie.

Osoby lub instytucje, chcące za* 
ofiarować nagrody, proszone są  o 
składanie lub uwiadomienie o miej­
scu odbioru tychże pod adresem  
korrendv obwodu zw. strzeleckiego, 
k o so  Traugutta ulica Nowa, lub 
skrzynka pocztowa nr. 109.

„Wydrzyj kasetkę S uciekaj!"
A k t p rz e m o c y  n a d  k o m o rn ik ie m .

G orszący fakt czvnnego sprzeci­
w iania się uprawnionej czynności 
służbowej funkcjonariusza państw o­
wego m iał miejsce w Strzem ieszy­
cach w sklepie Marji Wiktorowej.

Do sklepu Wiktorowej (ul. W ar­
szaw ska) przybył w dnju 16 maia 
ub. r. kom ornik sądowy Kotarski 
wraz z p. Barankiewiczem, przedsta­
wicielem fabryki wódek Posm ykie- 
wicza w Sosnow cu, w celu zajęcia 
ruchom ości na rzecz tejże firmy z 
wyroku sądu  grodzkiego w D ąbro­
wie Górniczej.

Kiedy komornik, nie znalazłszy

żadnych ruchom ości, opieczętował
kasetkę, zawierającą pewną kwotę 
pieniężną i oddał ją p. Barankiewi 
czowi, wszedł do sklepu sąsiad  
WiKtorowej, Jan W spaniały. Podże­
gany  słowam i Wiktorowej. »Wydrzyj 
kasetkę i uciekai!«, W spaniały uczy­
nił to, mimo ostrzeżeń komorn ka, 
iż kasetka została już przez niego 
zajęta. Karygodny ten czyn został 
wczoraj przykładnie ukaranv, epilog 
bowiem tej spraw y m iał mieisce w 
sądzie okręgowym w Sosnow cu. 
W iktorowa i W spaniały posiedzą po 
dwa tygodnie w więzieniu.

Wybryki łobuzów w Wojkowicach Kościelnych.
S ąd  sk aza ł łch na 6 m iesięcy w ięzienia.

Ofiarą wiejskich uliczników padli 
26-letni Stefan i 28 letni Florjan 
bracia Piotrow scy z Wojkowic Ko­
ścielnych, pow. będzińskiego. P io ­
trowscy, wracając z pracy zostali 
znienacka obrzuceni gradem  kam ie­
ni, nie daiąc ku temu najmniejszego 
powodu- Skutki były okropne, gdyż, 
Stefan Piotrow ski, otrzymawszy sil­
ne uderzenie w głowę, omal nie 
przypłacił tego życiem. U ratow ano 
go tvlko dzięki energicznej pomocy 
i natychmiastowemu dokonaniu  tre­
panacji czaszki.

Równie ciężko pobity Florian 
Piotrow ski dowlókł się do posterun­

ku w W ojkowicach Kościelnych, 
gdzie zameldował o  dokonanym na 
nich napadzie.

Łobuzów u ;ęto.. S ą  to m ieszkań­
cy wsi LLeisce: 20 letn-i Bolesław 
Bargieła, 19 letni Eugeniusz W iśniew­
ski, "20 letni S tanisław  Pająk, 19 let­
ni Stefan Dydak i 2t-!e!ni Stefan 
Wyleżek. Wczoraj zajęli oni ław ę o- 
skarżonych w sądzie okręgowym 
w Sosnow cu i otrzymali zasłużoną 
karę, gdyż skazani zostaii na sześć 
misięcy więzienia. O dstaw iono w szy­
stkich do więzienia, celem odbycia 
kary.

Kino-Teatr

„Uciecha”
Dąbrowa Sorn., 
3-go Maja nr. 14.

O d  piątku 12 kwietnia 1929 roku i dni nastepne
Naipiękniejsi artyści św iata CAMILLA HORN, lOHN BARRYMORE 

w najpiękniejszym  filmie sezonu p. t.

„B U R Z A“
Nainoteżnieisze arcydzieło z czasów Wielkiej Burzy rewolucji 

rosyjskiej.
Reżyserowali Turzański) i Tay or.

Z Będzina.
(b) O rg a n iz a c y jn e  z e b ra n ie  

o b c h o d u  3 - g o  m a ia . Staraniem  
zarządu m acierzy szkolnej w Bę­
dzinie, dnia 13 kwietnia, t. j. jutro 
o godz. 7.30 wieez, w sali starostw a 
odbędzie sie  zebranie przedstawicie.i 
różnych instytucyi, w celu utworze­
n ia lokalnego komitetu obyw atel­
skiego obchodu 3 go maja.

(b) O  b u d o w ę  s z k o ły  ro ln icze j. 
S ta rosta  J. Boxa wyjechał do W ar­
szawy, gdzie w minisferjum rolnic­

twa poczyni starania o uzyskanie 
pożyczki na budowę szkoły rolni­
czej w W ojkowicach Kościelnych.

(b) O f ia rn o ś ć  policji pow . b ę ­
d z iń sk ie g o . Niezwykłą ofiarność 
w vkazata policja powiatu będziń­
skiego, składając na fundusz dyspo­
zycyjny m inistra spraw wojskowych 
m arszałka J. P tłsudskiego 802 zł, 
32 gr.

Pinniądze te zostały przekazane 
do komendy p. p. wojewódzkiej w 
Kielcach.

(b) W iec p o s ła  K ieruzalsK ie- 
g o . Komunistyczny poseł Kieru 
zalski urządził w czasie w 'p P tv  
w fabryce Fiirstenberga wiec robot 
ników. Wiec policja rozwiązała.

(b) W y iaśn 'e rń e . W czwartko 
wym numerze »Expreau Z agłębu« 
została  um ieszczona wiadom ość w 
krom ce będzińskiej o kradz ezy za 
kwestionowanych to watów przez u 
rząd eeinv, dokonanej w magazynie 
Jakóba Guttmana przy uiicy Kobą 
taja 35. Należy wyjaśnić, że zaszła 
pom yłka w adresie. Winno być: 
Jakób Guitman, Plac 3 go mata.

(b) N ie sze z ę ćh w y  w y o a d e k  
w W ojkow icach . W ubiegtą ś io  
dę o godz. 1! ej wiecz., powracał 
z Wojkowic, do domu, mieszkaniec 
Dobieszowic, Feliks F jer, bezrobi t 
ny. Dla skrócenia drogi szedł to 
rem kolejowym prowadzącym na 
kopalnię »Alfons«

W pewnej chwili usłyszał za 
sobą sapań e nadieżdża;ącej loko 
motywy; chcąc się więc usunąć na 
stronę zaczepił rękaw eri o schodki 
wagonu, które wciągnęły go pod 
koła wagonu.

Nieszczęśliwiec uległ złamaniu
nogi.

W stanie ciężkim F a :er zo-H ł 
przewieziony do szpitala w Będz nie.

(b) B iu ź n ie rs tw o . Policja spi­
sa ła  p.r oto kuł na Mateusza C ała, 
M ałobądzka 1, za to, że w najohyd­
niejszy sposób  bluźoił przeciwKo 
Bogu.

(b) C z r p k i  d o  o d e b ra n ia . O 
negdaj na szosie z Koszelewa do 
Dąbrowy znaleziono pudełko z 20 
czapkami, które są  do odebrania 
w kom isariacie w Bedzinie.

I  C zeladzi.
(c) K a łu ż a  c u c h n ą c e j w ody na  

ul. M ilow ickiej. Na uiicy Milowic- 
kiej dzięki złemu funkcjonowaniu 
studzienki ściekowej od szeregu dni 
w znacznem zagłębieniu jezdni stoi 
duża kałuża wody zaczynającej iuż 
cuchnąć. Ze względu na nieprzyjem­
ny zapach wody, jak również na 
niebezpieczeństwo opryskiwania w o­
dą przechodniów przez pędzące auta 
m egistrat powinien natychm iast na­
prawić studzienkę.

(c) M ecz „ B ry n ic a  — k. s . 23 
p. a . p . W niedzielę, t. j. 14 b. m. 
o godz. 3 po południu na boisku 
tow. «Saturn» odbędą się zawody w 
piłkę nożną pomiędzy k. s. 23 pap. 
zwycięscą mistrza Z -głębia, a miej­
scowym k. s «Brynicą»:

Bez śladu.
(Powieść kryminalna).

23. —

Ba!,., jeszcze bym nie miała ro­
zumieć?...

— A Alfred?...
— Panicz także zturbowany, za­

pewne goły, jak turecki święty...
— A widziałaś kiedy tureckiego 

ćwiętego?...
— Jest ich grom ada codzień w 

rzece pod młynem... kąpią się po 
zachodzie słońca...

— A ty co tam  robisz?..
— Ja?... nic?... o t tak  przypad­

kiem polecę czasem...
— Przyglądać się młynowi?.,.
— Właśnie!
— No, przygotuj mi do obiadu 

białą suknię, tę cokolwiek wy­
ciętą.

— Już o tern myślałam.
— Proszę, jaka dowcipna 1?
D orka ucałowała panience obie

rączki i pobiegła
Aby wykąpać się w łazience, za 

parkiem stojącej, aby się ubrać na­
leżycie i odetchnąć po podróży, po­
trzeba było młodzieńcom całe dwie 
godzuiy.

Gdy dzwonek oznajmił porę pań­
skiego obiadu, obaj byli już z ca­
łym szykiem ubrani.

Dla ośmielenia kolegi, pan Alfred 
taką dał mu naukę:

— Jeśli chcesz mieć łaskę u puł­
kownika, nie spuszczaj oczu, o w ­
szem, patrz nań śmiało i mów głoś­
no, wyraźnie, słowem, traktuj rzeczy 
po żołniersku, z góry. Z s.cstrą  zaś 
w prost przeciwnie. W idzisz, ona 
lubi wrażenie... rozumiesz mnie?

— A któżby nie rozumiał, nies- 
tetyl

— Jak to  niestety?
— Bo każesz mi w  jednej chwili 

być odważnym i lękliwym, głośnym 
i cichym, podnosić i opuszczać oczy. 
Cóż u biesa, przecież nie jestem 
Mefistofelesem!

— Ha! ten jeden dzień debiutu, 
potem  rób, jak wypadnie.

—  O kropie nie lubię tych kome- 
dji, bodaj to  nasze wiedeńskie ry ­
cie!

— Ba. zachciałeś, szukaj igły w 
stogu siana! Nie trzeba było wojo­
wać z huzarami! Ach! gdyby mój 
ojciec wiedział o tern, kazałby nas 
obu wyszczuć psami.

— W iesz co? w ybornie dodajesz 
mi odwagi.

— Nic się nie obawiaj! N aprzód, 
marsz.

Gdy wchodzili do obszernej sali 
jadalnej, drugiemi drzwiami wchodzi 
pułkownik.

Zbliżyli się ku niemu obaj mło­
dzieńcy.

Pan Alfred pocałował ojca w 
ram ię i uścisnął podaną mu rękę, 
następnie przedstawił kolegę.

— Mój towarzysz uniwersytecki, 
W ładysław Tak^ta, syn kapitana 
artylerji, poległego pod Trjestem.

Imię ojca pańskiego?
— Stefan, . rodem z Chorwacji. 

Przodkowie nasi byli pono panami 
Kroacji.

— Musicie mieć przydomek.
— Tak, „Nelasza”.
— Dalibóg, to  samo Ale skąd 

u djabła wzięliście się? nic nie ro­
zumiem.

— Tern mniej ja, panie pułko- 
wniku.

— No, zapewne. Bądź, jak bądź, 
jesteś ładny chłopiec, jak wszyscy 
Takotowie zresztą, ale praw dopodo­
bnie kawał pędziwiatra.

— Dlaczego?
— Rodowe! I ja byłem takim sa­

mym, ale już 40 roku wyszumiałem.
— To ja mogę burzyć się jeszcze 

piętnaście lat! Diękuję za pozwo­
lenie!

— Ale ja odbyłem  osiemnaście 
siarczystych bitew, byłem sześć razy 
ciężko ranny.

— Och! jeśli tak, to  wierzęl ina­
czej byłby p a n  pułkownik szumiał 
do dnia dzisiejszego!

— Do... co? Podobasz mi się, 
młodzieńcze. Teraz zaczynam wie­

rzyć, że jesteś praw dziw ym  Takotą.
— A czy są i podrabiani?
— Tego nie mówiłem, ale dziś 

wszystko być może.
— Miljon dubeltowych szemer- 

meli!... gdzież panna?... jestem głod­
ny, jak Turek!

— Jestem, panie pułkowniku! — 
zawołała panna Ewelina słodziutkim 
głosem, wchodząc do jadalni

W yciągnęła obie ręce Go brata, 
który wziął ją w swe objęcia, ucało­
wał oba policzki i, grożąc palcem, 
szepnął coś na ucho.

Cofając się, posunął ku niej sto­
jącego opodal W ładysława, który 
olśniony pięknością i całą. postawą 
panny, stracił w ładzę na razie,

— Moja Ewelinko... mój kolega, 
a zarazem usankcjonowany już przez 
papę... nasz kuzyn Takota.

— Tak...~tak... Linko!... kuzyn... 
coś jakby „woda po kisielu”, jak 
mówi polskie przysłow ie.. Chociaż 
niczego chło jakLv a nie zbałamuć 
go, ty to  umiesz:...

Oboje młodzi spiekli raka a sta­
ry kontent z dowcipu, zabrał się da 
starki.

n.
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(c) P r  a  sypany w ęglem . Wczo­
raj, t. i. 11 b. m. na 2 polu oberwał 
sie węgiel ze ściany i przysypał 
gui n.tui Józefa Rzepeckiego, M ilo- 
wicKa ó. Nieszczęśliwego, który od- 
i) ós; ogólne pGiiuczenie ciała, prze­
wiez iono do szpitaia kasy chorych.

(c) S chw  tan ie  m ło doc ianego  
z łodz ie ja . W dniu 11 b. m. do 
nieśliśmy, że 11 ietni chłopiec Ste­
fan Zak, Gawrodce 13 skradł ojcu 
40 zł. i że podobnych kradzieży do­
puszczał się kilka razy. Wczoraj p o ­
licja schwytała młodocianego z ło ­
dzieja, który zdołał jednak roztrwo­
nić pieniądze. Obiecującego synelka 
mają odesłać do domu popraw­
czego.

(c) W y ro d n y  syn  znęca ł się 
nad o c ie m n ia łym  o jcem , lan B ie r­
nacki, Węgroda 29, utracił wzrok 
skutkiem nieszczęśliwego wypadku. 
Wczoraj ociemniały starzec zosiał 
pobity przez 17 ielniego syna Ste­
fana, klóry zadał oji.u kilka uderzeń 
pogrzebaczem w głowę. Wyrodnym 
synem zajęła się policja.

Z Lłąbrowy.
(d) D o  W arszaw y. Prezydent 

Dąbrowy dr. Madejski wyjechał w 
sprawie elektryfikacji miasta do War­
szawy.

(d) P ożyczka  z  banku  gosp o ­
da rs tw a  k ra jo w e g o . Uchwalona 
na jednem z ostatnich posiedzeń ra­
dy miejskiej, pożyczka w wysoko­
ści 100 tysięcy zł. z banku gospo­
darstwa krajowego w Warszawie, 
zostanie w tych dniach przez m agi­
strat podjęta.

^d) Z  życ ia  L. O. P . P . w D ą ­
brow ie . Onegdaj o godz. 7 i pół 
wieczorem w lokalu banku udziało­
wego w Dąb-owie odbyło się zebra 
nie członków miejscowego oddziału 
LOPP.

Po zagajeniu zebrania przez do­
tychczasowego prezesa koła p. U 
nifejewskiego i po odczyianiu proto- 
kułu z poprzedniego zebrania, przy­
stąpiono z kolei do wyboru nowego 
zarządu w składzie następującym; 
inż. Paszkowski (prezes), p. Unie- 
Jewski (wiceprezes), inż. Zieleziński 
(sekretarz), p. Tomaszewska (skarb­
nik) oraz członKowie pp: dr. Piwo­
war, Lewicki, inż. Szczerzewski 1 
inż. Ferch. Na stanowisko delegata 
do okręgu powołano p. Uniejewskie- 
go. Przy rozpatrywaniu spraw bie­
żących postanowiono zająć się spra­
wą ulgowych biletów do kin dla 
członków koła. oraz wystarać się
0 3 bileiy bezpłatne na przelot sa­
molotem z Katowic do Krakowa.

(d) Ze spo rtu . W nadchodzącą 
niedzielę, o godz. 3 po południu na 
boisku RKGS »Zagłębie« w Dąbro­
wie, zostaną rozegrane zawody p ił­
k i nożnej pomiędzy drużynam: »Dą~ 
browa« i »Zagłębie«.

(d) N ieszczęśliw y w ypadek . O - 
negdai między godzinami 12 a 1 po 
potudniu na stacji towarowej w Dą­
browie wydarzył się nieszczęśliwy 
wypadek, któremu uległ 58 letni Jan 
Drygierczvk zamieszkały we wsi 
Kuźnica Błędowska pow. Łosień.

Podczas przetaczania wagonów 
zostały zaczepione o koło wagonu 
ruchome schodki, które przygniotły 
stojącego przy murze magazynów 
Drygiercz- ka, łam iąc mu prawą no­
gę powyżej kostki.

Wezwano lekarza, który udzielił 
nieszczęśliwemu pierwszej pomocy, 
poczem odwieziono go do szpitala 
na Pekinie.

(d) M iły  m a łżonek . Do kom i­
sariatu w Dąbrowie zgłosiła się 
niejaka Łaszczycowa (Staszica 42)
1 zameldowała, że onegdaj o godz. 
10 wieczorem, mąż jej M ichał Ła­
szczyć, z kiórym od dłuższego cza­
su nie żyje, powybijał jej laską 
wszystkie szyby w oknach. Policja 
sprawę skierowała do sądu.

(d) Teść ze sw ym  synem  po ­
b ił z ięcia . Do posterunku polic ji w 
Ząbkowicach, zg iosił się Jan Korec­

ki i zameldował, że onegdaj wieczo­
rem, do nreszkania jego przyszli 
teść i szwagier Grzybowscy i roz­
poczęli z nim awanturę. Kiedy ten 
w ostrych słowach począł im w y­
myślać, rzucili się na niego i dot­
kliw ie go pobili.

Policja spisała doniesienie i spra­
wę .skierowała do sądu.

(d) K ra d z ie ż  dyw anu . Antoni­
nie jędrusikowei, zamieszkanej w

Agnieszkę Proś. Przypadkowo do­
prowadzona została do komisariatu 
Idesa Siłberstejn (Marnarkowska 10) 
która nabyła od Frosiowei kury.

Cała ta paczka przekazana do 
dyspozycij sędziego grodzkiego, 
który względem Paszkiewicza i Bu* 
terbrota zastosował bezwzględny a- 
reszf, paserów zaś wypuścił za kau­
cją od 100—200 zł.

Ofiary.
P. Rzadkiewicz Zvgmunt złożył 

w administracji na Kaszubów zł. 15 
i do dyspozycji marsz. Piłsudskiego 
zł. 15.

Bezpośrednio do sekretarjafu lig i 
wpłynęło 16 zł. dla Kaszubów, ze­
branych przez p. Henryka War­
szawskiego.

Ząbkowicach, skradziono 
dywan, wartości 35 zł.

sieni

Z Zawiercia.

Budżet sefmilcu
na 1929/50 rok.

Po poczvnien u drobnych popra­
wek przez plenarne zebranie cz łon ­
ków sejmiku zawierckiego w przed­
stawionym przez wydział prelim ina­
rzu budżetowym przedstawia się on 
obecnie następująco: Administracja 
ogólna 136,103,24, majątek kom u­
nalny 17,750,00, przedsiębiorstwa 
komunalne 25,000,00, splata długów 
40,305.77, drogi i place publiczne 
730,075,62, oświata 64,249,12, kuitura 
i sztuka 2,185,00, zdrowie publiczne 
150,657,66, opieka s p o ł e c z n a  
109,180,00, popieranie r o l n i c t w a  
207,261,79, popieranie handiu i prze­
mysłu 4,000,00, bezpieczeństwo pu­
bliczne 52,569,86, świadczenia na 
rzecz innych związków samorządo­
wych 20,000,00, różne 15,012,50.

Walka z bandytami
w Basacb lutomierskich.

(z W yjaśn enie u rzędu  s k a r­
bow ego . W związku z nasza no­
tatką o interpelacji członka sejmiku 
zawierckiego, p. Swiderskiego w 
sprawie sekwestratorów urzędu ska r­
bowego w Zawierciu — naczelnik 
urzędu, p. Popiel komunikuje nam, 
że wniósł do p. prokuratora sprawę 
o oszczerstwo przeciwko p. Swider­
skiemu.

(z) P rzyw ła szcze n ie . Eug. Nle- 
m irski z Dąbrowy zameldował, i i  
Zenon Kaczmarczyk przywłaszczył 
sobie iego skrzypce I gitarę warto­
ści 200 zł. Policja wdrożyła docho­
dzenie.

(z) Z  Poręby. Onegdaj w Po­
rębie odbyła się konferencja dy 
rekcji fabryki z inspektorem pracy 
w spraw e likw idacji całego szeregu 
drobnych z a t a r g ó w .  Wszystkie 
sprawy zostały załatwione pomyśl­
nie dla robotników.

(z) Schwytanie złodziei dęła- 
listów. Od pewnego czasu gospo­
dynie i właściciele sklepisów przy 
ul. Blanowskiej i sąsiednich żyli w 
ustawicznej obawie kradzieży, k tó ­
rych dokonywało jakieś sprytne 1 
zgrane konsorcjum ziodzieisk;e. By­
li to niejako złodzieje sybaryci, za­
miłowani specjalnie w utuczonych 
kurach, kawie ziarnistej i należy 
przypuszczać, dbający o czystość, 
gdyż w większych ilościach zaopa­
trywali 3ię w sodę.

A liści spryciarzom podwinęła się 
nogą, schwytany bowiem na k ra ­
dzieży wieprza Czesław Sadowski 
(Stefanji 32) znany polic ji złodzlej- 
recydywista naprowadził na ś l a d  
nieuchwytnych »kuiogromców«.

B y li to: Paszkiewicz i Buterbrot, 
zamieszkali (Piaskowa 6). W po­
lic ji przyznali się do następujących 
kradzieży: W 3kiepie Abrama Lus- 
tigera (Blanowska 9),-ponowna k ra ­
dzież u tego samego nieszczęsnego 
kupca, u Berka Tyfentera, u Lejzora 
Steinkellera (Blanowska 1), u B ro ­
nisławy Kowalczyk, u Antoniny So- 
8nierz (Kościuszki), u Fajw li Gar­
niec (Blanowska 6) i Janiny Choj- 
nackiei (Kościuszki 17).

Przy tej sposobności aresztowa­
no dwie paserki: Stefanję Helińską 
(Blanowska 14) właścicielkę skkpu  
spożywczego i tytoniowego oraz

Nocy wczorajszej dokonane zo­
stały w okolicach Łodzi dwa nie­
zwykłe śmiałe napady bandyckie, 
w wyniku których policja stoczyła 
formalną walkę z nieuchwytną dotąd 
szajką bandycką. Pierwszy napad 
około 2 ej w nocy miał miejsce pod 
Lutomierskiem na kilku kupców ja­
dących na jarmak. Gdy wóz zna­
lazł się w lesie w odległości 2 kim. 
od miasteczka, wyskoczyło z rowu 
trzech za maskowych bandytów, któ- 
rży rewolwerami steroryzowall jadą­
cych. Jeden z bandytów wstrzymał 
konie za cugle, pozostali zaś dwaj 
rewidowali pod groźbą rewolwerów 
podróżnych. Ściągnęli oni nawet 
jadącym kupcom buty I zrabowali 
około 2.000 zł.

Następnie polecłli napadniętym 
kupcom oddalić się, grożąc zemstą, 
gdyby odważyli się powiadomić 
o napadzie policję.

Po odjechaniu furmanki bandyci 
ponownie ukryli się w rowie, a gdy 
nadjechała następna furmanka z ja­
dącymi na jarmark rzeźnikaml 1 
handlarzami bydła bandyci i tych 
obrabowali, zabierając im przeszło 
2.000 zł.

Napadnięci zakomunikował! o 
tern komendzie policji, która nie­
zwłocznie ściągnęła znaczniejsze 
patrole i okoliczne posterunki, mo­
bilizując znaczuiejsze oddziały po­
licyjne dla przeprowadzenia obławy. 
Obława w lasach lutomierskich do­

prowadziła do uięcia dwuch spraw­
ców napadu, przy których znalezio­
no zrabowane pieniądze i rewol­
wery.
Osaczeni bandyci ostrzeliwali się 
raniąc jednego z  posterunkowych  

Okuci w kajdany odstawieni zo­
stali do urzędu śledczego, przyczem 
okazało się, że są to Antoni Kuź­
miński i Bolesław Kaczmarek, po­
szukiwani od! dawna przez policję. 
Przeprowadzona niezwłocznie kon­
frontacja z napadniętymi rzeźnika- 
mi ustaliła, że byli to istotnie spraw­
cy napadu.

Prowadzona w dalszym ciągu 
obława doprowadziła do zna.ezienla 
kryjówki bandyckiej, w której zna­
leziono trzeciego współuczestnika o- 
bu napadów, oraz dwóch jeszcze 
bandytów, a mianowicie Feliksa Sie 
radzkiego i niejakiego Garfomko, 
poszukiwanych -przez policję 1 ści­
ganych listami gończemi za napady 
bandyckie.

Również i oni 
przyw itali policję gradem  kul, 

która  odpow iedziała rów nież  
strzałam i.

Przy aresztowanych bandytach, 
znaleziono znaczną litość broni I 
komplety narzędzi kaslarsklch i l. d.

Na podkreślenie zasługuje fakt, 
ie  przed kryjówką bandycką znaj­
dowało się specjalne obserwatorium, 
umieszczone na drzewie, na którem 
stale czuwał jeden z członków bandy.

Kino

„Wawel"
w Siełcu 

obok kościoła

Od 9 kwietnia 1929 roku I dni następne

6AŁGANIARZ PARYSKI
(Zbrodnia nad Sekwaną)

W roli głównej Kolin i Helena Darły
N a d  p rogram : „CZARODZIEJSKA KULA".

Kino

O d  p o n ied z ia łku  8  go do 14-go k w ie tn ia  1929 roku

M aska  Ś m iechu
(Śmiej się pajacu).

Dramat w 10-eln aktach. :•—: :—: W roli głównej LOM CHAMEY.

„Sfinks" Nad program: Wesoła komedja w 2-ch aktach.
A N O N S !  Od 15-go kwtetnia 1929 roku A N O N S !

„W wirze Maryża^^^SSfSoagower

Powiatowy Sekretariat B. B. W. R.
w Zawierciu

===== ul. Piłsudskiego nr. 10 =====
Z a ł a t w i a :

p o d a n ia  d o  włacis państwowych i komunalnych, skargi, 
odwołania, zażalenia, prośby we wszystkich sprawach 
skarbowych, sądowych i t. p. oraz udziela wy czerpu 
jących informaęyj we wszystkich wątpliwych kwestjach.

Informacji udziela się bezpłatnie. 
Przepisywanie na maszynach, odpisy i t. d.

Biuro czynne codziennie od godziny 9 rano do 5 
popołudniu bez przerwy.
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OPTYKĄ RADJO
S O S N O W I E C

Tel. 8-28.

F O T O

PIŁSUDSKIEG014
TeL 8-28.

fTi e h i 8

tp. z o . p .

Wymieniona firma nprwjmie zawiadamia o otwarctu nowego sklepu

w S o s n o w c u ,  ui. Piłsudskiego 14, tel. 8-28
W poszczególnych działach stale na składzie:

DZ'AŁ GPTYCZMYi okulary -wszelkiego rodzaju, okulary samochodowe, fa­
bryczne, termometry, lornety, cyrkle szkolne precyzyjne.

DZIAŁ FOTOGRAFICZNY» aparaty fotograficzne, przybcary fotograficzne,
chemik alje i t  Ł

DZIAŁ RADJOWYi oobiomikl, sprzęt radjowy, lamy eto. ładowanie aku­
mulatorów 1 magnesowanie słuchawek.

W każdym dziale fachowa obsługa ł  duży wybór.
Ceny konkurencyjne! Ceny konkurencyjne!

Zycie gospodarcze, ą
Warszawa, U .4

1<owy lork 8.90.
Londyn 43,28 Y,
■'Paryż 54.85 
(Wiedeń 125,25 
.Praga 26.88 */ł 
^Wiochy 46.691,,
'Belgja 125.66 
‘Szwajcaria 171.657,
Holandia 5-58.00 
Ślokhclm 258.12
J?ol. War. pr. obr. 8.95‘W 2ądanio 
5®/0 Pot. Dolarowa 92,75—92,—>
6% Poż. Konwersacyjna zi. 67.00 
4°/, Poż. Inwestycyjna zt. 105.50 105,25 

>47,% Ziemsk. Kredvt. 48,75-48,60-18,SO 
’ Tendencja: niejednolita

AKCIE.
< Warszawa, 11.4.

Dyskonlowy 127.00 >, " "'
Bank Polski 165,50—166,50 
Bank spół. zarobk, 85.00 
Lary 7.25 
■.Węgiel 79,00 
iLiipop 54,00 
(Modrzejów 27,00 
Norblln 185.00 
(Ostrowieckie 96,—
^Starachowice 29, -

feądencja: niejednolita

DROBNE OGŁOSZENIA.

18-ta Loterja Państwowa.
,5 a 5  — 2 8 -ty  dzień .

Zł. 10000 na n-ry: 72914 139997,
Zł. 6 000 na n r: 10129.
Zł. 2.000 na n r: 73058. ,
Zł. 1.000 na n ry: 16812 40663 

rB9420 65199 65298 84459 146747
171199.
! Zł. 600 na n-ry: 57 3735 13728 
'20018 26360 27854 32586 53707
137401 49464 54171 54365 55301
63822 81846 8-3177 85776 100157
<103983 114233 120110 126737133193 
&38S69 142603 149706 150063166120 
[|6ę219 170128.

Zł. 500 na n ry: 1725 2244 2273
■2450 3255 9856 10946 16524
19942 21597 21676 21823 22544
263'6 27513 28327 52602 33999
54049 35039 36050 37335 57626
41411 43124 44515 44567 44898
44990 45941 47150 61061 51076
62444 52601 52829 52969 53860
63905 59858 61184 62186 64164
65247 65583 70585 71558 72090
75710 74i90 74225 75185 78728
79 i 19 79180 80725 82026 84155
85849 88528 91957 95295 94162
98256 95314 97022 100226 100745
:i00753 102560 102458 102504103458 
■107246 107755 109591 110552110552 
115632 115947 116126 117668117706 
117184 118363 120037 13.0747121640 
172871 12335-3 125589 125108126097 
127278 127569 129129 130605152999 
154006 154670 135995 136177138227 
146297 151693 154049 154777160336 
164500 165743 166874 170240170979 
172453 175714 -173961.

Nowo powiększony I rozbudowany 
B e s h a n i c z n y  Zakład Stolarski Meblowi) - Budowany

. K z. D łu D a k o w sk i i S yn
N a zamówienia w szelkie prace w zakres stolarstwa 

wchodzące, t  j. iłisbls posojowfl \ kuchenne
od wykwintnych do najskromniejszych,

roboty budowlane, wyrób ram 
galanłerjl i Ł p. P o cenach  

przystępnych i na do­
godnych warunkach

SosrowIse, ul. Bracka 7-a I z  Długiej ISIS  
Z A  GOTOWKĘ i NA RATY.

tjiicnAVianBo Si o ty

fASRYKA CnEMJCZNO-rABMACEUTYCZNA
KOWALSKI'warszaWa

Nauka i wychowanie.

|  ekcji stenografji i pisania na maszynie 
udzielam na warunkach przystępnych 

Sosnowiec. Kilińskiego 59 m. 1.

||l|f§  KupnoJ^sprzedaż^

Tylko zł iO wykonany i 6 pocz­
tówek w zakładzie nowoczesnej fotografii 

j.Siudjo* uL 5 Maja 25, vis a vis kościół­
ka koleiowego.

lA /ó z k i dziecinne, drezynki, rowerki o- 
»“ raz wszelaie reperacje i pokrycia wóz­

ków. Ceny fabryczne. Fr. Korpak, Soano-
wiec-Pogoń, Żytnia róg Zgody.

Raty od 5 zł.
ubiory męskie, towary bławatne poleca w 
w wielkim wyborze W. Grajcar, Sosno­
wiec, Modrzejewska róg Targowej.

Nadszedł wielki transport pończoch, to­
warów letnich; bielizny trykotowej, dam - 

skief i męskiej, do sklepu galanteryjno- 
' jedwabniczego A. Mendakiewicza, Sosno- 

wiec-Pogoń, Orla. Dogodna warunki spłaty.    -------------
1/upię furgon może być używany. Wcin- 
*Y ryh> Sosnowiec, Małachowskiego 20.

"N/fagistrat m. Sosnowca podaje do wia- 
‘  1 domości, te  w dniu 12 bm. o godz. 
11 rano na podwórzu gmachu Magistratu 
przy ul. Warszawskiej nr. 6, zostanie sprze­
dana drogą publicznej licytacji jedna para 
koni (klacz 6 lat, walach S lat).

3 J A m . ,  murowane, parterowe, fron- 
U U H i y  towc, z których 2 nadają 

aię na ot worzenie w nich sklepu, do sprze­
dania w Mijaczowie p. Myszków. Wia­
d o m o ś ć  Wincenjy Miśta. Myszków uL
>jdruiowlcza 22._______ ____ ________

Z powodu wyjazdu sprzedam pracownię 
szczotkerską. Sosnowiec, Pańska 20.

P oszukuję koncesji tytoniowej. Wiado­
mość Sosnowiec, Swobodna b ł  1 w 

sklepie.

Domek o 4 ubikacjach wras ze sklepem, 
plac nie własny, za cenę 6,500 złotych 

do sprzedania. Wiadomość Sosnowiec, bę­
dzińska 22, P. Dymarski.

S przedam piwiarnię w dobryn£punkcie * 
powodu wyjazdu oraz bilard kręgiel- 

kowy maio używany. Wiadomość w Eljf 
„Expresu“ w Dąbrowie.

Pooaay l prace,

O g ł o s z e n i e  o  l i o y t a c j l .
Na zasadzie a r t  52 i 53 Ustawy z dnia 19-g^o maja 1920 r. o przy- 

musowem ubezpieczeniu na wypadek choroby Dz. Ustaw Nr. 44, podaje 
-się do publicznej wiadom ości, źe dnia 19 kwietnia 1929 r. o  godz lp~®S 
w  Zawierciu przy ul. Towarowej odbędzie się licytacja w  I-szym terminie 
ruchomości, składających się z desek sosnowych oszacowanych na Zł. 500 
należących do tartaku *A . Steruzys" na pokrycie należności Powiatow ej
K asy  Chorych w  Sosnowcu. .

Ruchomości obejrzeć można w  dniu hcytacii od godz. lu-cj sp is zas 
takowych codziennie od  8 do 10 u O kręgow ego Egzekutora Powiatowej 
Kasy Chorych w  Zawierciu.

Zawiercie, dnia 8.IV 1929 r.
EGZEKUTOR

Powiatowej Kasy Chorych w Sosnow cu
( - )  S t. Wilk.

Potrzebni chłopcy od 14-—18 iat do pasa­
nia krów i jako służący. Zgłoszenia 

Sosnowiec, Czeladzka 1 na Pogoni.

Do skiepu manufaktury i gałanterji po­
trzebna od zaraz młodsza rutynowana 

ekpedlsntka. Zgłoszenia piśmienne s po­
daniem referencji składać w administracji 
pod „Fksoedjenlka*.

Potrzebni są uczniowie do zakładu me­
chanicznego. Będzin, Małachowskiego 

46, N. Zelten.

Wolne miejsca kwietnia
1929 roku.

Kandydatów do policji państwowe! na 
wyjazd 8, pomocy hutników do szklarni 
na wyjazd 14, robotnik kanałowy do sta­
lowni w miejscu 1, modelarz 1, robotnik 
do gięcia rur 1, kornecista 1, chłopiec na 
praktykę do kuźni 1, krawców wykwalifi­
kowanych 5, robotników niewykwalifiko­
wanych 5, służby domowej kobiet 5, ku­
charek 5.

Kolejność kandydatów, którzy będą 
kierowani do pracy: 1) pozbawieni doraź- 
nei akcji państwowej, 2) korzystający z 
doraźnei akcji państwowej, 5) korzystający 
% zasiików ustawowych, 4) poszukujący 
pracy. Zgłaszać się do urzędu pośrednictwa 
pracy w Sosnowcu.

W ubiegłym dr,in zakłady pracy zgło­
siły 16 woinych miejsc.

PUPP. skierował do praev 42 osób.
biurtriisla zdolny, poszukuje 

l v 1 4 U \4 y  jakiejkolwiek pracy z kaucją 
{COC zł. Łaskawe zgłoszenia do admini­
stracji .Expresa* w “Sosnowcu pod .Ka­
waler".

fc-kl S6 d  i-’fc Erł 35 warzywne, kwiatowe 
■ a sa  j pastewne z gwa­

rancją dobroci kiełkowania.
cięte ‘ doniczkowe po 

S ł W I U i y  cenach konkurencyjnych

Drzewka owoqov̂e o d m ia n a ch

M N  NOWAK
Sosnowiec, Ha?te Rozwoju

lub pawilon ogrodników  
v!s 3 vis dworca

O K A L E.

Do wynajęcia w dobrym punkcie lo ­
kal nadający eię na skłep lub Jakiś 

inny tnierea od zaraz. Kz. Dłubakow- 
ski, Długa 18.

fjtoirzebny praktykant do skiepu żelazne- 
* go. Oferty do udminisiracji .Expreaa 
Zagłębia" pod .PraKiykant".

Potrzeba 2 ch chłopców do piekarni. S o s­
nowiec, Pilaudskiego 25, Peucker.

Przyimie się 2 ślusarzy i 2 pomocników 
ślusarskich. .Zagłębie* Sosnowiec, Ro­

botnicza 2.

P o rzebni bileterzy uo kina .Uciecha" w 
Dąbrowie.

Zgubione dokum enty .

ndw. Polak zgubił książkę kasy cho- 
*  rych wydaną w Zawierciu.

Wyżymaczki
źymączek .Laura" Sosnowiec, Dekerla 13, 
wejście z podwórza l aze piętro.

WAPNO
palone w bryłach l-ma gatunku polecają 
do natychmiastowej dostawy po cenach 

konkurencyjnych 
CZELADZKIE 
WAPIENNIKI

S osn ow iec, 3 -go  Maja 5. — Felef. 1-59

Unieważniam zgubioną książeczkę woj­
skową, wydaną przez PKU. Będzin, 

wieś Siara Huta, gmina Pinczyce, powiat 
zawiercki, Jan Dorejczvk.

P oszukuje spólnika na restauracje w 
Zawierciu, koncesie posiadam. Zgła­

szać się Warty nr. 28. J. Zieliński.

P
\A/zywam WP, Lecha Walentego, przed- 

siębiorcę murarskiego, do zapłacenia 
rachunku z ubieg ego roku za roboty ntit- 
rarakie i sztukatorskie, wykonane w mie­
szkaniu WP. Inżyniera i dyrektora Okrę­
gowej Elektrowni w Sosnowcu i b. przy 
ui. 3-go Maja nr. 15 w Sosnowcu Szyjuk 
Feliks z Dąbrowy Górnic z e j . ______

Jonaaowi Józefowi zabrano dn. 9 sh eznia 
r. b. papiery wyzwoiinowe cechu rzeź- 

ników m. Warty. Kto je posiada niech 
p r'e ile : Wieś Stary Majdan, poczta Rejo­
wiec doręczyć Janowi Oteksiejukowi,

lies wiiczur przyuląkany do odebrania 
przy ul. Północnej 17.

Druit. J&cptrgs Zagiępia° ^ui. Teairalca tel 4-94-


